
Nauka chodzenia  

 

 

napisałem wiersz palcami na twojej skórze. na powiekach.  

wargach. udach. stałaś się muzą poety. teraz sama napełniasz 

naczynie. wyjmujesz z niego gesty i słowa cielesnego języka. 

 

mógłbym czytać wiersze z twojej skóry dotykiem. jak brajla. 

pod czułym pergaminem pęcznieją cebulki włosów. tyflograf  

trasuje wypukłości brajlowskich liter. skóra mówi do mnie  

 

jędrnym językiem. układa historie innych niepoznanych kobiet.  

brakowało ci mnie w wierszu. w słowach. teraz znów jestem  

w twoich dłoniach i dzikich oczach którymi na mnie patrzysz. 

 

słowa otwierają twoje ciało. ciało rodzi słowa. krok po kroku. 

szukamy swoich ramion. warg. języka. punktu zaczepienia. 

jesteśmy z jednego drzewa. spadamy jak niedojrzałe jabłka. 
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